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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Ze L w ow a d, 16. październ ika . —

Dnia wczorajszego o godzinie pół do 8mej 
* rana dało się u nas uczuć trzęsienie ziemi, 
dwie do trzech sekund, trwające, w kierunku 
(jak się zdawało), zachodnio-wschodnira.

—  Z  W iddnia. —
N. Pan raczył najłaskawiej ozdobić krzyżami 

ces. austryjackiego orderu Leopolda : Koman
dorskim : c. k. szambełana i dóbr posiadacza 
Hugona Altgrafa Salm-Keilerscheid ; kawaler- 
akim : c. k. szambełana i dóbr posiadacza Fr. 
lir. D ie tr ichste in ; Franciszka hr.  Daun i se- 
aekretarza w wydziale apraw zagranicznych 
IV. lisięcia Toskańskiego* Casini.

N. Pan raczył najłaskawiej łistem-swoim ga
binetowym z d. 25. września b. r . ,  miójsce- 
drugiego komisarza cyrkułowego w Galicyi, 
Opróżnione przez posunienie Wacława Żale-- 
akiego, nadać komisarzowi trzeciej klasy,. Józe
fowi kawalerowi Dostenberg,

Dnia 7. b. m . w  którym przed 25. laty, 
N. Cesarz Jm ć ' poruczył księciu M elternich 
kierowanie sprawami zagranicznemi; udali się1 
wszyscy urzędnicy c. k. tajnej kancelaryi do- 
•nu , dworu i stanu, jakotez znajdujący się tu 
Oateraz członkowie c. k. poselstw na dworach- 
Pogranicznych , do Jego Wysokości, dla złoże
nia m u przy tej pocieszającej sposobności swoich: 
pełnych uszanowania życzeń.

M oraw ija i  Szlęsk..

Gazeta Berneńska donosi z Berna pod' d. 7.- 
Października ::

N. Cesarz J m ć 1 jest juz ' zupełnie wolny odi 
kataru i raczy codzieńnie- dawać posłuchania.

Cesarzowa Jej Mość raczyła wczoraj z1 po
łudnia zwiedzić'-fabrykę-Bartelmusa- do- em a
nowania- żelaznych- naczyń< kuchennych na: 
przedmieściu- Zeil,  oglądała sposób postępowa-- 
a >a, i raczyła łaskawie-oświadczyć swoje za-- 
dowolenie z chwalebnego- udoskonalenia: tej; 
Rożytecznej, gałęzi przemysłu*■

—  Z  Tyrolu. —
Goniec dla Tyrolu i Voralbergu donosi pod 

d. 6 . 'października:
- N. Cesarz J m ć ,  na mocy swojego postano

wienia , dd. Berno z 31. sierpnia 1834, przy
ją ł  z szczególnym upodobaniem adres dzięk
czynny stanów tyrolskich za darowane krajo
wi popiersie marmuroweAndrzeja Hofer i oznaj
mił, ®ze uważał za potrzebę udarzyć kraj po
mnikiem* w którym wyraża się wraz doświad
czona miłość i wierność Tyrolczyków.«-

Z' Zary donosi gazeta Zagrabska pod d. 29. 
sierpnia : Kapitan Alexander Giłlibert, dowódz- 
ca aust. handlowego brygu- »Ciro*-, który wy
płynął był z 'W enecyi,  spostrzegł w d .1 0 .s ie r -  
pnia przed wschodem- słońca palący się okręt, 
* to w południowo - wschodnim kierunku od 
»Scoglie Sansigo®. Popłynął wprost' ku p a l ą 
cem u się zrębowi i wziął 10 osób , które się 
na dwB nędzne czółna uratowały, na swój okręt. 
Od tych osób dowiedział się, że palący się okręt 
był amerykański bryg »Ontorioa , przezna
czony Z Mobile w Ameryce północnej do Try- 
jestu , a którego maszt dniem wprzód zapalił 
piorun.. Kapitan Giłlibert dał lieszczęśliwym 
wszelką pomoc, jaką onym w swojem położeniu 
mógł ofiarować: Zawiózł ich na wyspę Lessina, 
polecił tamecznym władzom; a gdy onym owe 
władze-dały statek, popłynęli do Tryjestu pt zy 
zachowaniu- wszelkich najwyższych wydanych-, 
względem- zdrowia rozporządzeń:

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej, 

Doktor Eugland, biskup Ghaileatonu, przy
był d. 2 1 . września z Brystolu do swojego 0J7 
czystego miastu Cork.

Chronica w Cork wychodząca d bnosi* sza-
nowny prałat jes t  zupełnie zdrów, i w przy
szłym tygodniu pojedzie przez Ljverpo|. do 
Charlestonie w południowej Karolinie, wra* 
%■ kilkoma zakonnicami Ś. Urszuli- z Blackrok, 
które blizko CHarlestbnu chcą założyć klasztor 
swojego zakonu.. r P o -  urządzeniu tego insty
tu tu11', dodaje to- pismo, uda się Dr. Englaod,. 
jak słychać, do Ilayty, gdzie sprawować będzie;
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obowiązki, legata potoczone >mu oa nowo od 
stolicy ś. z obszerniejszem pełnomocnictwem.2

Portu galiją.
* w

Zawiadomione kortezy m z ę d o w ie ,  :że nie 
masz jnź nadziei -zachowania życiaDom Podrą, 
zaczęły się naradza* względem rejencyi. Wielu 
depntowanych uczyniło uwagi, ze po D om -Fe
dro nikt pie jest godzien być re jen tem  Por
tugalii. 'Starano się wprawdzie,-aby ogłoszono 
infantkę Donę Izabellę Maryją (sio itrę Dorr 
Pedra) re jentką , lecz pro jek t ten  n ie  miał 
wstępu do kortezów. W izb ie  deputowanych 
uchwalono jednom yśln ie , -ogłosić młodą kró
lowe Donę Maryją -da Gloria za wielsłetnią,-i 
izba parów przystąpiła do tej uchwały 25.gło* 
sami przeciwko 6. (Dona Maryja urodziła się d. 
24. kwietnia4819 r.) Iłada stanu prosiła potem 
królowej , aby miała wzgląd na -stan kraju , a 
gdy bank , kapitaliści i wszyscy kupcy wynu
rzyli swoje p rzekonanie , ze tylko książę Pal- 
m clia  jes t  w stanie śród teraźniejszych .oko
liczności kierować sferem państwa, przeto mia- 
iowala go królowa Dona Maryja piórwezym 

■m-inistrei. i ze  zleceniem  utworzoną nowego 
m inisteryjum  i wezwania do .niego-'teraźniej
szych ministrów Finansów i w ojny: Carvalho 
i Fręire. Dom -Fedro napisał do kottezów-list 
następujący :

»Senhores deputowani narodu portugalskiego: 
Wierny każdego czasu moim przysięgom, ja- 
koterl posłuszny głosowi mojego sumienia, uwia
damiam wpanów, ze, dopełniwszy wczoraj obo
wiązków syna kościoła katolickiego i ojca ro
dziny , poczytuję -teraz tak ie  za świętą powin
ność m o je ,  oznajmić wpanom, ze ten stan 
choroby, który mi-wczoraj przepisywał owe po- 

.stanowienia, nie dozwala mi zajmować się apra- 
Kanii państwa. Śród takich  okoliczności-upra- 
szam wpanów, abyście się postarali o potrze
bne  ku tem u środki. Zanoszę do nieba najgo
rętsze modły o pomyślność naszej ojczyzny,» 
W pałacu Queluz, d. 18. -września 1834. Dem  
Pedro, rejent.

Chronica lizbońska z d. '20. września do
nosi: Cesarz jmć, uściskawszy wczoraj (l9. wrze
śnia) wieczorem o god. 8. swoich adjutantów 
i innych członków swojego domu , kazał przy
wołać żołnierza z Igo lekkiego pułku do swo
jego łóżka, aby oświadczył, | e  pamięta walecz
nych mężów , którzy go wspierali w świetnej 
walce wolności przeciw przywłaszczeniu -Puł
kownik Pimentel, jego aujutant i dowódzca rze
czonego p u łk u ,  przedstawił natychmiast zoł- 
niórzŁ pierwszej kompanii, nazwiskiem Manoel 
i  ereira , ozdobionego medalem orderu wieży

i miecza. Cesarz uściśkał g o , ' i  rzeki 3o riie* 
go: ^Zanieś wpan ten  uścisk swoim towarzy
szom , na znak mojego -w tćj chwili <o w*S 
wspomnienia , na któreście zasłużyli, i powa
żani) i jak im  jes tem  przejęty za >wasze zna
m ienite  posługi.2 T en  -waleczny żolnićrz, który 
tak często patrzał śmiało śmierci w oczy, zo-, 
stał głęboko wzruszony, i ze łzami opuścił p°” 
kój. Daldj .kazał cesarz przyjść do .siebie je
dnem u pułkownikowi i jednem u żołnierzowi 
z każdego korpusu Igo pułku,liuijowego, .aby 
mym dąć podobny dowód awojej o nich pa* 
mięci.

Wydano następującebuletyny  : »D. 19. wrze
śnia ra c o :  Na radzie,-siedmiu lekarzy-uchwa
lono silniejsze postępowanie. Cesarz jm ć  źle 
noc p rz ep ęd z ił , i cierpi przez swoje bezsen
ność. Tayacęs,"lekarz przyboczny. >;19. wrześni# 
o god. .8. wieczorem. rC e s a rz jm d  m a napady 
k u rc z u , lecz za użyciem właściwych na to 
środków UBtały -te sym ptom ala . 'Postępują po* 
dług środków, na radzie lekarzy uchwalonych 
2.0. września o god.-7 rano. rCesarz jm ć. książę 
Braganzy , m iął znowu dzisiejszej nocy napaJ 
kurczu , który został u mierzony uchwalonen* 
postępowaniem. Dostojny chory znajduje sif 
ciągle w tym sam ym  .stnnie. Piostepuja i :ą-ĝ e 
stosownie do uchwalonych środków.2 «...

Do Falm oath  nadeszła wiadomoś z Oport® 
o śm ie rc i  Dom z edra , którą odebrano tatn*® 
przez telegraficzną depeszę z Lizbony.

Galignani's M essenger donosi podłng list® 
z d. 24. września, przez sztafetę z Madryt® 
nadeszłego, ,że Dom Fedro um arł  d . 21. wsp°' 
mnionego miesiąca. Wiadomości tej, czy®1 
uwagę to pismo, nio udziela w p r a w d z i e  gazet# 
madrycka, atoli można ją uważać za urzędoW?*

lłsiążę Palmella, .otrzymawszy.zlecenie ut*?0'
n e n ia  nowego -ministeryjum, napisał w d.
września do prezydenta izby deputowanych l '8®
następujący: »S©nhor.I Mam zaszczyt prześlą,
wpanu odpis łaskawej odpowiedzi krolowej j el
m c i , daną dep.utacyi powszechnych Korte*d®J;
która jej królewskiej mci przynieeła uznanie) 1
wielolctncści, dla udzielenia onejzedepo toVra.
nym. Otrzymałem także od krółowej jej *n^1
rozkaz, -zawiadomić wpana, że ju tro  og®®*"'*
będzie królewskie posiedzenie w izbie depu
towanych, i królowa jej meść wykona* s:oS°i<je
nie do konstytucyi, przysięgę. Poczytuj? e° . , ,
za powinność dodać , że królowa jej It,°Ł' ’l « . . , „  . . .  , . .  j .: utno-dając rm wyżej wymiem-oną ^dpowse® . .-SI0
cowała m ię do oświadczenie , że te |0ZI1,cJ ^ ^
ministeryjum zatrzyma pieczęć .paI,3l^ a
długo, dopóki królowa jej mość nie złozy P ^ 0*
sięgi'; poczerń królowa jej mość utworzy
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mlnisteryjum. Mam zaszczyt i t. d. Książę de 
Falmella.o

Dona Maryja udała się d. 20. września w wiel
kim orszaku do izby deputowanych, i wykonała 
przysięgę, przez konstytucyją przepisaną.

H iszpan ija .

Na giełdzie paryzkiej przybiło d. 1. paździer
nika wpół do 4tej po południu następującą te 
legraficzna depeszę z Bajonny z tejże samej daty: 

M adryt d. 27. września o  godz. 5 . po  południu. 
Poseł francuzki na dworze hiszpańskim do 

ministra spraw zewnętrznych :
rChociaz izba przyjęła pierwszy artykuł pro

jek tu  ministra finansów, uznała jednak na wczo- 
rajszem posiedzeniu swojem pożyczkę Gueb- 
harda wielką głosów większością za nieważną."*) 
Koniec tej depeszy nie był jeszcze nadszedł.

M onileur  i Journal de Paris donosi: Rodil 
opuścił wojsko w P a m p e lu n ie ; jak s ły ch ać , 
udaje się on do Estremadury. Z teatru  wojny 
nió masz żadnćj innej ważnej wiadomości. Junta 
znajduje się ciągle w Lecaroz. Jauregny wy
ruszył do Tolosy dla przeprowadzenia konwo
ju. Ilonsul francuzki donosi z Santacder z d. 
23. września, ze tam  wybuchła cholera i że 
tam  stoją: korweta Castor i jeden  bryg angielski.

Oto jest, podług Gazety Madryckiej z d. 23. 
września, wyrok królew ski, którym jenerał 
Mina mianowany jest dowódzcą wojska Nawarry : 

»Urólowa rejentlta uchwaliła , aby wojsko , 
składające północną armiją hiszpańską pod 
dowództwem jenera ła  lejluanta margr. K odil , 
Zostało podzielone i tworzyło dwa niezawisłe od 
siebie korpusy wojska, z których jeden  p rze
znaczony jest dla królestwa Nawarry, a drugi 
dla trzech prowincyj baskijskich , wszelako 
Eie przeszkadzając przez to , iżby się nie miały 
nawzajem skutecznie wspierać. W skutek te
go królewskiego postanowienia poruczyła kró
lowa jejmość dowództwo pierwszego korpusu 
jenerałowi lejtnantowi Don Francisco Espoz y 
M ina, a drugi tymczasowie marszałkowi pol
nem u Don J. de Ósma. Marszałek polny hr. 
Armildez de Toledo otrzymuje obowiązki je- 
Oeralnego komandanta Nawarry z altrjbacyja- 
tui wicekróla. Jeneralna kapitanija Eetrema- 
dury pornczona jes t  na nowo margr. K odil , 
ponieważ królowa jejmość zupełnie jest zado

* )  A r t y k u ł  p i ć r w s z y  t e g o  p r o j e k t u ,  o  k t ó r y m  W  p r z e 

s z ł y m  n u m e r z e  G a z e t y  n a s z e j  n a m i e n i l i ś r a y ,  b r z m i  

j a k  n a s t ę p u j e :  a W s z y s t j ę j e  p o ż y c z k i ,  z a c i a g t t i o n e  

p r z e z  r z ą d  w  r ó ż n y c h  c z a s a c h , '  a  m i a n o w i c i e  . p o -  

r  z y c z h i  p r z e d  r o k i e m  1 8 2 3  i  p o  l y m  r o k u ,  s ą  z s  d ł u g  

k r a j o w y -  u  z n a n e . «  v

wolona jego prawością, usługami i n iezm or
dowaną gorliwością.®

Z Bajonny piszą pod d. 25. września: K ar- 
łiści rozgłaszają w Bajonnie wieść, że Zum a- 
lacarreguy organizuje ze skutkiem  powstanie 
w la Rivera (Nawarze), i że Don Carlos otrzy
m ał dwanaście do pietnaścieset k o n i , z  któ- 
rem i może przez zimę czynić obroty z tamtej 
strony gór. Zupełn ie  innej osnowy sa donie
sienia z jenerałnej kwatery karlistów, odebra
ne szpiegowi przez Espartcro , i jakoby jen e
rałowi Harispe przesłane. Nieukontentowa- 
nie ma między powstańcami panować ; słychać, 
że Zumalacarreguy kazał oficera Giubełałde 
z powodu nieposłuszeństwa stawić przed sądem 
wojennym. Walka się nie skończyła. Dolinę 
Bastan zajmują jeszcze karliści. Strzegą' 
także i E łisondo, którego słabą załogę broni 
fortyfikacyja. Zubałbura, który przed tem m iej
scem dowodzi wojskiem karlistów , jes t  szczę
śliwy w swoich wycieczkach w okolicę. T em i 
dniami był o siedm mil drogi od Pam peluny, 
klórąto twierdzę uważają także powstańcy, i za
b ra ł” jak utrzymują , wóz pocztowy, idący z Sa-. 
ragossy pod zasłona 20 jeźdźców. Podróż ni 
mają być uwięzieni, a depesze zabrane. J e 
nerał Mina leży jeszcze chory w Cambo. Don 
Carlos był d. 22. z Zumalacarreguy w Olanne, 
a d. 23. w Enguy. Unikał b oju z Rodilem. 
Właśnie teraz rozchodzi się wieść , iż Za- 
bala , który się długo około Bilbao k ręc ił ,  
wszedł do lego miasta , prawie od cholery 
zupełnie próżnego, i nałożył na stronników 
Izabelli konlrybucyję. Można się obawiać, ze 
coś podobnego będz ie ,  lecz się jeszcze isto
tnie nie stało. Z resztą Espartero stoi nieda
leko we 3000 łudzi.

M onileur  i Journal de Paris z d. 1, paźdz. 
zawierają następującą telegraficzną depesze 
z Bajonuy z d. 29. września wpół do 6tej wie
czorem : Wczoraj weszło wojsko królowej do 
Almandaz. Ełisondo musi być uwolnione od 
oblężenia. Junta powraca do E lchalar .  Don 
Carlos był d. 27. w Enguy. Espart ero napo- 
tkał d. 15. i 16. w okolicy Munguia na Biskaj- 
czyków; zabił onym wielu ludzi i wziął w n ie
wolę plebana Garay, który kierował wojskiem, 
oblegającem Bilbao. W d. 19. uderzył Castor 
bez skutku na ViIlarcayo i s p a l i ł  je. Iriarte 
dognał go d. 20 . ,  zabił mu 20 łudzi,  odebrał 
całą zdobycz, wzięta w Villarcayo, i zabrał 
wszystkie papiery junty kaBtylijskiej.

*9 Wielka Brytanija i Irlandyja.
Mówią , że kompanija wschodnio • indyjska , 

po długich naradach, wybrała w miejscu lorda
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Williama Bentinlt Sir T heophila  Metcalff 
pa jeneralnego gubernatora , tego samego , 
który juz wprzód upoważniony był na przy
padek śmierci lub niezbędnej nieobecności 
ten  obowiązek sprawować.

Podczas inauguracyjnego obiadu szeryfa lon
dyńskiego, który niebawem dany będzie, a na 
którym przewodniczy lord major, będzie także 
biskup tytularny kościoła katolickiego publicz
nie jako duchowny sprawował obowiązki; jeden, 
z obudwóch szeryfów, p .R aphael ,  jes t  katoli
k iem  i wybrał owego biskupa na kapelana. 
Ponieważ p. Raphael starszym jest  szeryfem, 
przeto na tej uroczystośai obrządek katolicki 
miałby pierwszeństwo przed protestanckim. 
/ jlb io n  mocno na to powstaje i wzywa lorda, 
majora , jako dobrego protestanta , aby p rzy 
padek len przełożył swojemu dyjecezalnemu 
biskupowi londyńskiemu,, dla rozpoznania, czyli, 
być może , aby duchowny kościoła episkopał- 
nego, którego obrał sobie młodszy szeryf na 
kape lana ,  ulegał katolickiemu duchownemu,, 
co nie zaszło w Londynie od;czasu. reforrnacyi,. 
chyba za rządu Maryi I'.

F ra n c y ]  a.

Król i rodzina królewska, w towarzystwie m ar
szałka Gerard,, wyjechali do Fontainebleau. -

Różne dzienniki (T e m p s , Q uotidienne, N a
tional, M essager i t. d.) zarzucają rządowi, że 
już, wprzód, odebrał telegraficzną depeszę 
doznaniu  długu hiszpańskiego, i udzielił onej 
tylko swoim poufnym , którzy potem na gieł
dzie bardzo wiele zyskali. Obwinienie to grun
tują szczególniej ua tem  , ze w.kawiarni. Tor-- 
toniego juz przed rozpoczęciem.się giełdy po
dawano dokładnie- liczbę- większości i m niej
szości głosów. M oniteur  umieścił w tej mierze 
obszerne objaśnienie^ Ostatni znak telegrafa 
przybył we 23 m inut po 1. W 10 m inutach 
po 2. przetłómacżony,.nadszedł do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, i o 3/4 na 3cią został na 
giełdzie przybity. Ani chwili nie stracono,, 
a j e ź l i ,  co nie jes t  podobnem do wiary, do
niesienie to. było pierwej wiadbme , pe
wnie nie wyszło od rządu. N ationa l m ówi, 
że goniec , wyprawiony z Madrytu dnia 25. wie
czorem o godzinie 4tej, musiał najpóźniej dnia 
28go rano przybyć do Bajonny;: zatem telegra
ficzna depesza potrzebowała czasu od 28. rano 
do 29go z południa godziny 3ciej.

W  skutek  depeszy telegraficznej z- Madrytu; 
względem odrzucenia pożyczki Guebharda. po
wstało na giełdzie wielkie poruszenie; i, nie- 
epokojność,

• P. Madier de Monjau- został deputowanym 
w Joyeuse (Ardeche) obrany.

Polityczni więźniowie w St. Pelagie mieli się 
dnia 29. września zbuntować i chcieli bramy 
wyłamać; już podłożyli ogień pod sieńniki > 
atoli gwardyja municypalna wdała się i przy
wróciła z d o w u  porządek.

Były. lekarz Napoleona, dr. Automarc/ti,wy
jech a ł  dnia 25. września z Paryża do Ameryki 
północnej , i przed swoim odjazdem napisał na
stępujące tu dwa listy, jedeD- do marszałka Ge
rard -,. a drugi do jenera ła  Bertrand :

I. Do prezydenta r a d y , marszałka G e ra rd : 
^Ofiarowałem- królowi powtórnie moje usługi, 
aby przewieźć zwłoki- cesarza Napoleona do 
Francyi z wyspy S'. Heleny , gdzie są złożone. 
Chociaż m am  zamiar opuszczenia Francyi , 
wszelako trwam przy m ojem  ofiarowaniu się; 
Pomimo mojego oddalenia się będę zawsze go
towy do; wykonania rozkazu., jakiby mi rząd 
w tej mierze udzielił.. Obowiązuję się do tego 
najwyraźniej i. tak postępując, dopełniam świę
tej powinności, którą mi wdzięczność przepi
suje. Najszczęśliwszy d/.ień życia mojego byłby 
t e n ,  w którymbym pamięci cesarza Napoleona 
mógł dać ten nowy dowód poświęcenia się i 
uszanowania. Jestem  i t. d. (Pod.) Antomarchi." '

II. Do jenerała. Bertrand : rPanie wielki
marszałku ! Zamyślając opuścić Francyją i udać 
się do Nowego Orleanu* muszę w. pana zawia
domić o przyczynie mojego odjazdu. Cesarz 
Napoleon zapewnił ostatnią wolą swoją mój los 
i mój m ajątek. Przeszkody, których nie mógł 
przewidzieć ,, wstrzymały wykonanie jego zyczli* 
wych dla mnie zamiarów. Nie chciano uznać mo
ich praw , moich p re tensy j , jestem  zmuszony 
udać się do sądów.. Przykroby mi było obecny® 
być podczas tej sprawy; oddalam się z najwięk
szym-żalem, z Francyi w nadzie i,  l e  wpan , 
wielki marszałku , pochwalisz powody , które 
mię do tego postanowienia skłaniają. Spodzie* 
wam się-,, że nie przestaniesz- oddawać spra
wiedliwość tem u , który byl szczęśliwy spotkać 
się z nim na wygnaniu, i który miał smolny 
zaszczyt,.być obecnym diugiej.-walce ze śmiercią 
największego człowieka- wieków i,onerauż octf 
zamknąć. Jestem i t. d; (Pod.) Automarch'-*

W dzienniku Bon Sens czytamy Dowiodę* 
jem y się od osoby, żyjącej w znamienitych ko
ła c h .  że sprawa wielkiego kwietniowego sp '8^0 
nie będzie- sądzona; przez sąd parów. Fonie* 
waż wielka liczba uwięzionych o b y w a t e l i  je*1 
uwolnion , izba parów oświadczy się! *8 D,e" 
właściwą, i rzecz tę odeśle do sadu assyssćw- 
Juz to uchwalono , i to DiezawodDic uchwe 
łono, Oprócz, tego pewna, jest,  że, gdyby p flDl
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Decazes ovł w y l tm y ,  oby sprawą tą kierował, 
Wybranoby bardzo źle ten czas ; albowiem 
książę odjechał do Londynu dnia 1. paździer
n iku , gdzie go powołuje ważny proces wzglę
dem m ach in ,  urzeźnaczonych dolega ważnych 
przemysłowych przedsięwzięć.

Podług niedawnego przeliczenia ludności, 
liczy teraz Paryż 785,000 mieszkańców, roz
dzielonych po 29,000 domach; przeto wypada 
W przecięciu 27 mieoi,kańców na każdy cloru.

Journal der Debąts op!suje posła tureckiego, 
przybyłego do Paryża. »Mustafa Reszid bej , 

dawniej retbi-endarzem w dywanie , i zefe- 
Toweł wszystkie sprawy. Miał sławę wielkich 
Umiejętności i rzetelności. Umie wszvstkie j ę 
zyki wschodnie , ale żadnego zachodniego. Ma 
klizko 38 lat, jes t  mi ty lecz m» piękne, nader 
: agodne rysy. Wita często nieiako z pokorą. 
■Nosi turecki cywilny m u n d u r ,  t. j.  (Oeirnc- 
ciebieska zwierzchnią suknię z jasno - niebie*
* tim, złotem wyszytym kołnierzem i wyłóg- ni, 
2;łotyi pr j , pałarz i tarczę na p ie rs iach ,  ~-7" 
bantami Wysadzaną. Ne głowie nosi czajkę 
czerwoną z zwiejzonym jedwabnym kutasem- 
®®UBtafa Rrszid jadł niedawne ob'ad u k ról.a
*  St. Cloud, przyjęty z odznaczeniem. TovfU‘ 
r?Vszył m u tłumacz i NamiU pasźa, poseł porty 
^ L o n d y r ie .  T en  był już dawniej weFrancyi, 
*nówi z łatwością po fr“ ncazku, i nos. m urd u r  
Greckiego jeneraia , różniący się od ubioru cy
wilnego Mustal’y świetoiejszem wyszywaniem.

“st on wzrostu wielkiego, ma rysy znaczące, 
Postawę dumną , lecz oewną, Pomiędzj za

proszonymi było wield , którzy bawili w Ron- 
mtynopolu, np. joeerftł Guilleminot, adm hai 

y agoD, pp. Langsdorff, St. Aulair , de Laborde 
1 *■ d. Rząd szuka hotelu dla posła tureckiego, 
ponieważ francuzki poseł Jf RonstantyDooolu 

swoje mieszkanie od porty. Uderzający 
r y8 twarzy tych Turków jest pewna szlachetna 

5°duosć, nie wyłączLjącc godność ..4 »?oczęłu 
' r" reforma* mówi w końcu tenże dzieun.k , 
*Turcy nowego poselstwa noszą nasze mundury, 
kie jedzą więcej palcami i piją nasze wino.* 

Gazety paryzkie podają stratę , jaką speku
lanci hiszpańskierai papierami w Paryżu od 
jkiesiąca lipca ponieśli , t. j- prawie 200 mil. 
r* W Londynie wynosi 12( mil. ; w Berlinie 

m i t ;  w Frankfurcie 70 m i t ;  w Antwerpii
| °  m i t ;  w Br ixelli 15 mil. ; w Amsterda m ie

® m il. ;  w Wiedniu 10. Ogó'ua strata w _ u -
c*yQi Prze»rlo 300 mil. fr. , i liczą, z i,

fidyby efekta hiszpańskie m»ały szybko pod
u cz y ć  , sprawiłoby Tt» równie wielką siratę.

ij‘ Rubienie się p, Rigny, ministra spraw ze
wnętrznych , z  wdową Danią Houorez , bogacą

dóbr posiadaczką w Belgijum, przyszło do skut
ku d- .24- września pod Petit. Brie, w zamku 
barona Loois , wuja ministra. Cstatni pojechał 
tegoż samego dnia z małżo ><ą stroją d« Moną.

Niemcy,
Podług wiadomości z Altenburga panujący 

książę Sasko Alteuburski um arł dnia 29. wrze
śnia na paraliż płucowy, w zam ku  do polowa
nia przeznaczonym , H um m elshayn , po 54- 
leinieru panowania,

; Hossyja. ( . , ;j
Tygodnik Petersburski z dnir 18. (30.) wrze

śnia zawiera co .następuje ■
frz e z  ukaz cesarski do kapituły oiderów , 

z dnir 30. s ie rp n ia ,  naztępni cfirerowie wójsk 
pruskich , w dci/ód szczególnćj ku nim łaski 
monarszej, mianowani zestali kawał era .~ii: or
deru  Ś. Auny 2giej k łu sy  z b ry lan ta m i: na
czelnik sztabu 3gp korpnsr,  pułkownik Rejer, 
i dowódzca pułku, noszącego imię ś- p. cesarza 
Alexaudra Pawłowicza, podpułkownik v. Ycss;

tegoż orderu ik la s sy ,  bez b ry lan tów ,'m a
jor Igo pieszego pułku gwardyi, von Mellen- 
dorf, i fligel-adjutant królnjm ci pruskiego, v 0n 
Renzeastein ; —  tegoż orderu 3ej klassy, p o 
rucznicy pułków gwórdyi: huzarów , baron
R n ip p h au seu , Igo ułanów M euerschm id t  von 
i r n i m ,  2go ułanów von A rnim , odwodowego, 
Pnschmann, i batalijonu atrzelców gwardyi, Mo
lier, tudzież porucznik milicyi, hrabia Denhoff, 
i porucznik Trentow.

 1 ________ o  i a

Aby dopomódz haudlowi mias.a Chersoń" , 
kt óry ód czasu zakwitnięcia Odessy wiele u tra 
c i ł , dał rząd rozkaz, aby łożysko Dniepru  
o c z y ś c i ć  i zagłębić, na któryto cel przeznaczy!
ummę 25,000 rubli,

i 1 '*•
VI Giecyia.

■■
Najnowsze wiadomości , cdębr&ne w Mona- 

chijum wprost zNauplii dnia 5. września , po-, 
potwierdzają zupełne utlumi«nie powstania 
w Pelcpone zie. Główny korpus buntowników, 
liczący 1000 do 1200 ludzi, atakowany był przez 
Rumi lijotów pod wodzą Grivasa d n i a  2 1 .  sierp
nia pode wsią Solu, niedaleko Raritene, i zo
stał pobity i rozprÓBzoDy. TV kilka doi później 
jeden z główniej'zych przewodźców powsta .ia, 
nazwiskiem Grizzali , który się ukrywał w j a 
skini pod PsŁri , został pr zez tamecznych wło
ścian pojmany i wydany; sądzą, że resztę spraw
ców powstania, którzy od klęski nowej włóczą 
sie poJedyńczo po k ra ju , podobny los spotka.

X 2
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*. "k - f  i-ęt-.ł .1  '
Najjaśniejsi Cesarstwo Ichmośc powrócili ta  

dzisiaj bolo południa z Berna w najpożądań- 
szem zdrowiu i wysiedli w c. k. zamku na
dwornym.

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 5
„ ?‘-i f u  '/«« . t

(N ieurzędow g.)

Lw ów  d. 15. p aździern ika  1834. Za garniec 
szumówki 20 grad. plącą tu teraz po 24 k r . , 
okowity 30 grad. po 38 kr. m. k. —  Należy 
się spodziewać, że wódka jeszcze bardziej po
drożeje , .ponieważ zbiór kartofli istotnie jest 
lichy i ledwo cztery z iarna , biorąc w przecię
c iu ,  wydali Niektórzy właściciele gorzelni za
myślają wprawdzie .wypalać zyto na wódkę ; 
lecz, na nieszczęście dla posuchy, młyny stoją: 
słowem rok ten liczy się do niepamiętnych ; 
kup iec  bowiem nie w ić , jak  drogo może za
p łac ić ,  a pczedajęcy nie wie, ile ma żądać. 
Za korzec pszenicy płaca po 3 l/5 zr. , żyta 
2 1/5 z r . , jęczmienia 2 zr. , owsa 1 2/3 zr. ni. 
kon. Ceny hreczki codzień tak się odmieniają , 
ze nie możemy podać stanowczej jej wartości. 
Zboża podrożały i jeszcze bardziej pod.rożeją. 
Chociaż bowiem zbiór pszenicy i żyta jes t  te 
go roku dobry; ozime jednak na i-ok przyszły 
zaBiewy wielką wbudzają obawę, poDieważ w ło
nie ziemi spoczywają i wcale uie wschodzą , 
i ,  jeżeli  jeszcze w tym miesiącu nie będzie' 
deszczu, niepodobna teraz ju z  obliczyć, jak  
wysoko ceny zboża się poduiesą.
4 Za cetnar łoju płacą 17 l/2  do 18 zr. I niało 

go poszukują ; miodu z woszczynami 16 2/5 do 
16 4/5 zr. ; miodu czyszczonego 15 1/2 do 1 6  
z r . ; przędziwa konopnego 11 l /2  do 12 z r . ; 
wosku 68 do 69 z r . ; ostatnie cztery artykuły 
idą w cenie w gó rę ;  kopru 8 l /2  do 9 zr. i 
spada w cenie ; km inu 7 l /2  do 8 zr. i równie 
-tanieje; skór cielęcych 41 do 42 zr. i drożeje 
-—  wszystko w mon. łtonw.____________ n
Z Z a iu kw i, koto H alicza , d. 22. turzednia 1834.

(Nadesł.)
■' Redafecyja Gazety Lwowskiej pod artykułem: 
^ W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o -  
we* w Nrze 82 umieściła z Z a l e s z c z y k ,  że 
dnia 17. czerwca r. b. zakupiono w Kryłosie, 
koło Halicza , 160 kłód jodłow ych, i 10,000 
gontów w Haliczu; niżej zaś w tym samym

num erze i artykule wyszczególnia, że 1 8 . czerw
ca r. t. wyprawił kupiec zaleszczycki 540 kłód 
jodłowych , w Kałuszu zakupionych.-77; Znowu 
w Nrze. 96 t. r. pod tymże artykułem  kore
spondent umieścił , że dnia 24. lipca r. b. je 
den kupiec z Żarnowca zakupił w kiyloskich 
lasach 150 kłód jodłowych , tudzież .2590 tar
cic. Z r e r e h i t i s k a , ze składu w Zaiukwi d.
2. czerwca r. b. rzeczywiście sprzedano z prze- 
szlorocznego i tegorocznego zapasu 2590 tar
c ic ,  to. się sprawdza ; — ■ sprzedano także 200 
sztuk płatwi z pozostałych wierzchów od klo
ców tartakow ych; więcej żadnej nie było do
tąd sprzedaży , a zatem resztę wszystko mjł"  
nie po'deno. Iiryłos, nie tylko że żadnych jo
dłowych lasów nie posiada , ale nawet takich 
zamożnych łasów nie ma , aby sprzedaż mogło 
być. otworzona , bo ledwie swoje konieczne po
trzeby może opędzić ; to wiadomo jest  okoli
com tej włości. Zdaje się , że ta ilość kłód 
jodłowych 160 i 150, razem 310 sz tuk ,  zapi
sana na lłry łos, pochodzić będzie z tam tąd , 
gdzie kupiono 5400 kłód , to je s t  z Kałusza. —" 
Co w tem mylnem podaniu miał na celu han
dlujący kupiec , t e n ,  komu są znane i wiadome 
stosunki tej; okoliczności , łatwo się domyśli- ■ 

W Haliczu spekulanci spławowych matery- 
jałów z Kałusza i Zaleszczyk mają swoje skła
dy , do których sprowadzają z Łysca, z Maj
danu, z lasów Chorostuy, z BohorodczaD , .f*8'  
dwornej^, Kałusza, Spasa , W eldziża, z Skd®' 
go i z Źurawna , nie potrzeba więc domyślą0 
s ię, żeby zakupione w Haliczu ua handel dal
szy drzewo miało wszystko pochodzić jedyni®
z dóbr metropolitalnych z Perehiuska.

Nakoniec- w doniesieniu tem  powiedzi30®' 
że kupiec kupił-, w kryloskich lasach ra*en* 
310 kłód jodłowych ; lecz takich lasów na*re 
nie ma w Kryłosie, ale z Perehińslta spr*e" 
dano,  i nie kłód . jodłowych 310 , ale 
200 sztuk, a zatem więcej przypisauo 1 1 0  sztu 
Przylem oświadcza się , ze od 1821 roku z Pe 
(rehińskich lasów sprzedają się spławowe *na 
teryjały nie w Haliczu , ale w Zołukwi.

WIDOWISKA we LWOWIE.r ________
T e a t r - n i c m i e c ł i i . —  D z iś , D e r  Iila u sn er a uf

U w iis ten  B erg e .  op era  w  3  aktach. g ,
J T e a t r  p o l s k i .  — J u t r o :  Zaszczytnie znana l.a „ ^gj-pa- 

cćrzy K ohlerów , po łączona  z  familii? 
d e l l i , F o rtn e ró w  i jp . W ilh e lm e m  l* ^ aZVVę.' 
w ykona n o w y  balet w e  3 a k c i e ,  P4? m ejy ia  
Zbieg f r a n c u z k i  ,  'k tó ry  p o prfed?‘ „re<fc* 
w l  akcie pod  n azw ą : K asztelanie n  r
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